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ńj]
Seim Elekcyjny  
W Sieradzu  1383.

z Petersburga 10 Lutego-  
(z Dziennika Petersburgskiego.)  

K.ommissj'i śledcza ustanowiona przez. N. P a ­
na w skutku wypadków w  dniu J4 Grudnia, 
ni.'mogła Jeszcze osiągnąć kresu swych prac ; 
z tern wszystkiem zdołała sprawdzić szereg 
czynów, czerpanych śedynie z badań i sa­
mych wyznań przestępców. Zamysły ich 
były takiego rodzaiu, iż liczba osób , którzy by 
ie dzielili i wykonywali, musiała być koniecz­
nie łyii-d/.o ograniczona. Z zaszczytem dla i- 
niieuja f tusajan i z radością wszyst kich .dobrych 
obywateli, osiągnione iest zupełnie to p.pcie«* 
szaiące przekonanie. Okoliczności o których 
uwiadomiemy, dowodzą nad.to, źe niedorzecz*- 
nośćspisku wyrównała iego okropności; a .dla 
udowodnienia, że wykonany być nie mógł, do*- 
s y ć  będzie odsłonić w krótkości niezgodności 
wszystkich planów spiskowych, ich niepew­
ność, sposob iakim się sarni często.cofali przed 
własne mi zamysłami i niepodobieństwo T P Z r  
przestrzeniania ich zasad i spisków, w lakiem 
się zawsze znajdowali. Pierwsza myśl lego 
spisku, powzięta byłą przez młodych ludzi 
wyobraźnią zapaloną i źle uporządkowaną ob­
darzonych, k tó rzy  uniesieni zgubnemi p rzy ­
kładami rewolucji, iakich E uropa  od lat 30 
była teatrem, i zarażeni tą ślepą wywracania 
wszystkiego żądzą, CO ty lu  klęskami epokę 
współczesną napiętnowała, zapomniawszy o 
szlachetnej spuściźnie prawdziwego patryoty- 
/m u przechowywane j na łonie Narodu Rossy j:,

O swoich najświętszych obowiązkach, należnych 
Panującemu  i kratowi, o przysięgach złożo­
nych, o położeniu społeczeńskiem, w jakiem 
się znajdowali, oddali się marzeniu bezwaruu- j 
kowej reformy w /ipss/7  i namyślali się w skry 
tości nad środkami do iej uskutecznienia. R e­
zultatem ich zeznań iest: 1) J2 przy końcu]
r: 1815 i na początku 1816, pracowali w tym 
celu nad utworzeniem związku ta \nego , k tóry 
się miał dzielić na liczne gałęzie i którego za­
m iar by ł podwójny. Jego przedmiotem ia- 
wnym 'tyła dobroczynność, a przedmiotami 
prawdziwym, wiadomym tylko małej liczbie 
tuiązkowych,reform a polityczna Cesarstwa. 2 ) 
Ze od r: 1.817 związkowi chcąc dać pierwszy do­
wód chęci,inki* ich ożywiały,naradzali się wżWo- 
ekwie nad środkami nąstawania na życie Cesarza 
A l e x a n d r a ,  w chwili gdy Monarcha  ten 
zswoią N. Rodziną  przybyw ał zwiedzać sto- ] 
licę, którą zwycięztwa i hojuość Jego, z gruzów 1 
podniosły. Zycie uwielbionego M o n a rc h y , 
zdawało im się być nieprzezwyciężoną przesz­
kodą do wykonania ich zamysłów. Chcieli roz- j 
strzygnąć między sobą losem, ktoby go miał . 
zgładzić, gdy ieden ze spiskowych dobro wm j 
riie się ofiarował zostać mordercą. Lecz , bąć ; 
że w chwili stanowczej, ostatni głos sumienia 
postrachem ich przeraził, bąć ie  za rzecz po­
trzebna. osądzili czekać, ażby ich zamysł po­

wszechnego wzburzenia, lepiej dojrzał, posta­
nowili odłożyć to ojcobójstwo. 3) Z.e w roku 
1818, widząc iż związek ich nie dosyć się roz



przestrzenia', 'zebrali się ano W a  w  ' 'M o sk w ę  
i na< .  ’ mu nową organiznipą pod nazwiskiem 

owoi y«twa p r s y ia c ib ł  cl >bra publicznego  
\ (s.°Pr/' bmhodeirit w ja) czyli tow arzystw a ks ię ­

gi zielonej.  Towarzystwo lo nieprzestawało
nieć podwójnego zamiaru. Alei i >;■ ę> ------ wszyscy ieffo

l'/'.xjn .t0' j 1,;> U!J u",<‘ tylko dzieł dobroczynnych 
miłosierdzia mieli być uczęstnikami, obowiaza- 
n ib y h  nadto przykładać się do wzrostu oświa­
ty i do polepszenia obyczaiów. Reforma poli­
tyczna pozostała taiemnicą naczelników, k tó rzy  
usiłowali sposobić do niej um ysły  i w tym  celu 
pomnażać ile możności liczbę swoich adeptów. 
1) / e  w r :  1821 uznali, i i  środki te nie od- 
po\. ledziały-ieszcze ich oczekiwaniu; że w ten­
czas po raz  3ci, zebra l i  się w  M o s k w ie , gdzie 
również udali się deputowani wszystkich sekcji 
towarzystwa, lecz gdzie zdania by ły  podzi:- 
Jtie,ize naczelnicy zapewniwszy się, i i  więk- 

l.Z'J' Ł' c-'ionkow nic pochwala ich widoków po­
etycznych,zaproponowali w celu wyłączenia ich, 
rozwiązanie samego związku; propozycja, k tó ­
rą ledni w dobrej wierze przyięli, a drudzy u -  
*. ' *’ 11 n» nią zgadzaią. Od tego czasu, wię­
ksza częsc członków towarzystwa, w rzeczy sa­
mej do niego należeć przestała. 5) Że iednak- 
/.o prawdziwi spiskowi ze szczątków tego to­
warzystwa utw orzyli  nowe związki, <ło k tó ­
rych tylko z największą ostrożnością w p r o ­
wadzali, i których wzaiemne stosunki, okryte 
J  y .  staranpie najgłębszą taiemnicą. 6) 'Że 

od tej chwili ustanowione b y ły  dwa główne 
związki, pod nazwiskiem z w i t k u  północne,- 
go 1 połudn iow ego  ; Kmnmissje dyrek to rjów  
ich (dyrek to r ji  iii dumy) mieli swoie stolice 
w P etersburgu  i Tulczynie,  a od nich zależały 
inne Komnussje, k tóre  p rzy b ra ły  ty tu ł  iu ryz-  
dykeji okręgowych; (upraw y jli okruhi), lecz 
ze z czasem utworzyło  się ieszcze trzecie towa­
rzystw o, pod nazwiskiem P ołączonych  S ł a -

m .“ i z. ktorem, dwaj członkowie związku po- 
łu^npw ego, w ścisłych zastawali stośtthkach. 
<•) /.e naczelnicy tych związków łączącswo- 
le Usiłowaniaj w tymże czasie powzięli m yślu - 
skulecżrienia poruszeń rewolucyjny ch za pomo­
cą wojsk a, i ze w tym celu starali się p rzyb ie ­
rać nadewszystko wojskowych i dowódzców 
kompanji i pułków. -8.) Z e w  związkach,o 
k tó ry  ch iest mowa, proponowane by ły  rozma­
ite plany reform y, podług widoków V interes- 
sow osobistych członków; żeiedni chcieli za­
prowadzić Rząd, w  k tó rym by władza najw yż­
sza Jednoczyła się w tryum w  iracie, w k tórym  
sobie pochlebiali mieć uczesnietwo; że inni ży- 
czyli podzielić J iossją  na wiole Administracji

, . . . --------- w 5
ze ieszcze itini  ̂myśleli odłączyć od Cesarstwa 
rożne prowincje, c zy  to dla nadania im  zu- 
pełnej niepodległości, bąć też dla odstąpienia 
ich mocarstwom sąsiedzkim. 9.) Z e 'w tem  
pomieszaniu zdań, w tern zetknięciu odosobnio­
nych chciwości widoków, równie zaślepionych, 
iak kryminalnych, Źdd ’’ f i  Pl ■in stanowczy ‘ nic 
b y ł  przycięty,lecz ztr niektórzy z głównych 
spiskowych odnowili okropny zamysł, ułożony 
ieszcze r .  1817 nastawaniana życie wiekopo- 
ippej pamięci Cesarza A l  e x  a n d  r  a. if)! 
Ze nawet w r .  1823 dwaj związkowi choieb 
przywieść do skutku ten obmierzły spisek, i 
w  tym  celu uda lij ię  do Bobruj  s k a , którędy 
Cesarz miał przeieżdzać; lecz że niestawienie 
się wspólników, wstrzymało ich od dopełnie­
nia zbrodni, iaką wykonać dopełnić zamyślali, 
i  1.) Ze też zbrodnią roku l8l5dokonać znowu 
p o s ta n o w io n e j  człowiek obsypany dobrodzi.-j- 
s tw y Cesarza, z mocą oświadczył chęć zamor­
dowania Go, ze chciał, aby wszelka zwłoka by -  
ła odrzucona) ze wtenczas postanowiono w y-
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zie N. Ce- 
z pośród

dać Iirólobójćów do Taganrogu.  c-dz 
sarz zostawał, że Królobó joy ci byli z posrou 
członkoW towarzystwa P o ł ą c z o n y c h  S ł a -  
m an ,  zetednakze po nowych naradach, z„odzo-
no się, aby dokonać morderstwa na osobie N'. Ce­
sarza A I e x a n d r a dopiero w  Main 1826, ia- 
ko w epoce, w której spiskowi spodziewali się 
rewp wojsk w  okolicach Białe j Cerkwi .  ] 2) 
U  nakomc£ inny zbrodniarz przybył od granic 
Pi ossjt. do Petersburga  wiesieni 1825 i wszedł­
szy do związku północnego, ofiarował mu ra­
mie mordercze do zgładzenia Cesarza. 13 ) 
Z.egdy kro tka i sroga choroba niedościgłe w yro­
ki Opatrznośc i  Boskiej  spełniaiąc, GÓssję 
1/lonarcby i Ojca pozbawiła, spiskowi powzięli 
znowu zamysł zaburzeń; ze pierwszemi ofiarami 
byli wszyscy członkowie Rodziny Cesarskiej, 
zł ®«k1ł bj-o w iednym czasie zgładzeni, i ze po­
wstanie mięło si,- ,, L . •' 3 JS 1/ i ł  • u'kuteczmciuzem w Peter ­
sburg<z, Moskwie  i w wielu załogach wojsko­
wych. Ludzie niegodni nazwiska Rossjan,

i  takich celach zamyślaiąc dziwnie się omylili, i .co 
i do obszerności środków, które b y ły  żadnemi, i----------   y, ,

CO do y > o . 'i o b t e ń s I w a  b u m u  w  i c h 1'O zii m ie n iu■ * *  u . i  U U l H . U ' t

p r z y g o t o w a n e g o .  l J si | 0 W aa ;fl (J. 1 J  G r u d n i ;' o  o .  ‘ u i i u w  cizi  i v; i l u  u .  l i u n i n n i i i

w Petersburgu \ Murawiewa  A p o s to l a  w okoli- 
■ cuch Bi ,owa  dowiodło, z e w  żadnej klassie 

■ arodu nu mogą rachować na najmniejszą p o ­
moc, bo garstka Ż ołnierzy, a naWet kilku ofi­
cerów, która w ich ślady postępowała, była ie- 
dynie oszukaną i mniemała, ż e siębiie za w ier­
ność przysiędze. 1 ..siłowania te dowiodły, że 

| Podobne spiski, chociażby mniej niedorzecznie 
byty wyrachowane, me mogły w  Rossji osią­
gnąć swego celu. Powtarzamy że liczba tych 
spiskowych, a nadewszystko liczba pierwszych 
^mowajców nie iest wielka. Wiadome są 
jrszyslkic związki ta jne, przez ńieh założone; 
^ynnuone Sq wszystkie zamysły w y M e  w ich 
^  (pieniu^ lub zbrodniczej* złośliwości; odkry-  j

' $ą wszystkie środki, których w  w v  
konywaniu używać mieli, i iakośmy iuż. pry.- 
pierwszej sposobności donieśli, pokazuie się 
n,< laka sama przez się ważna łożnica, międz 
o winiónemi, których Koro miss ja śledcza ba da 

edni byli założycielami i naczelnikami związ- 
owtnjuych. Drudzy- wspólnictwem znien- 

po ączenir przy puszczeni byli do straszliwycl 
ich taiemnic. .Nakoniec są między niemi tacA 
którzy podobnie iak żołnierze obłąkani, nh 
roniemah, iżby się przeciw rozkazowi i pra­
nemu Monarsze uzbraiali. Ta różnica mu- 
t n  Drzodiuzyć prace Hom miss j i  śledczej  
Jakkolwiek głów ni winowajcy ińż są przeko­
nani, iednakże przykładna kara, na iaką K ró  
lobojcy, Lurzy-ciele, i nieci z bronią w ręku za- 
stuguią, musiała być odłożona , aby Kom: śled 
c*za rnogta ich z wspólnikami konfrontować i ab\ 
mogła z ogołu badań i dowodów, iakie z śledztw! 
wymkną, oznaczyć rozmaite stopnieprzestęp- 
nosci, nadewszystko nie uciąża^ich i dojść wnios- 
kow, iuorychby sprawiedliwość była uiewąt- 
P.1 ’ a. \  f  .łw sztą , koniec prac iejnieiest dale- 
-i. Dodatemy że Koniinfssja otrzymała rozkaz 
uwiadomić N. Fana o wszystkich przytrzym a- 
. i j t  i u  skutku przypadkowego zbiegu okolicz­
ności, > na zasadzie podejrzeń niesprawdzo­
nych. J akie osoby każe Ń. Pan natychmiast 
na wolność wypuszczać.

r  z Francji.
Rrol w yznaczył Wdowie po Marszalku S u -  

szet,  A ieznie ^ I b u f e r a , pensją roczną 15,000  
j". Xze Delfin okazał nowv dowód swoiej ła

d , p le w ią  E w an gelick iego  w y zn a n ia ^ u g
sourstnego przesławszy zwiem y podarunek 
p irm ę/n y Prezesowi Gminy Ewan; który, ten 
dar ma rozdać między ubogich tegoż, wyznania- 

■i obradach Jzby Deputowanych  dłuu-o 
naradzano się „ad ułożeniem ^ d r esanamowę 
łit oiewską, nakoniep przyjęciem ułożonegc
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Adrr$su było  głosów  17-1 a przeć'Ty 84. — P. 
Benjam in  B on s ta n t  wnosił parag raf za G re­
cką  spraw ą, lecz ten wniosfk oórzunono. -—O* 
debvane ostatnie wiadomości? L isbony ,  zape­
wniają, ze handel w P o r tu g a l j i  niezmiernych 
doznaie przeszkód,! że kilkanaście znacznych do­
mów handlowych w Lizbonie zbankrutow ało. 
(T ak ie  są wiadomości o zbankrutow aniu kilku 
domów handlowych w  G d a ń sku  i L ip s k u )  —  
T eraz  Celnicy Francuzcy iuż nie mogą sobie 
dać rady z Kontrabandzistam i; co raz nowe są 
sposoby przemycania zakazanych tow arów . Nie­
dawno wieśniak wiózł 56 / irólikóuj , a \v każdym 
zna jdowało się po kilkadziesiąt łokci Horonek  , 
cała kontrabanda miała w artości 200,000 jfra: 

O d  G ranic  Tureckich.
w  A te n a c h  panuie spokojność , Pułkow nik 

Pabwje  ciągle tru d n i się organizacją nowego 
k o rp u su , k tó ry  powiększa się codzień i ma 
być wzorow ym . — G recy jeszcze wszelkie mi 
siłami z nieustraszoną odwagą bronią A lis so lo n • 
g j i , iedne wiadomości donoszą ze ta tw ierdza 
w krotce poddać się musi, inne zaś maią nar 
dzieje źe ieszcze długo może się bronić, ana- 
w et że wszystkie usiłowania T u rk ó w  w  dosta­
niu tej ważnej w arow ni, będą bezskutecznemi.

s Niemiec.
Gazeta B erlińska  obszernie opisuie o p rzy*  

byciu d, 17 b m. Xcia eling tona  do B er l in a ,
dostojny Gość b y ł przyjm ow any uroczyście, 
(oczero iu tro  z wielu szczegółami doniesiemy). 
— w PV iedn iu  w  ostatni zapustny Poniedzia­
łek , b y ł nader św ietny B al  u  ddngielskiego  
Posła-, Kadryle ułożone b y ły  z Romansów  
W  altera  S ko t ta .  U b io ry  zaproszonych go­
ści tak  b y ły  świętne i gustowne iakich od da­
wna niewidziano w tej stolicy; osobliwie też 
bry lan ty  zdobiły nie ty lko  .Dumy lecz 1 t i a -  
w a l e r ó w Ogłoszony już po 3 kroó p ro iek t 
utworzeoia tow arzystw a, k tó reby  zatrudniało

sTę odkryciem  nowego świata, w  g łęb i z iem i , 
ma teraz  kilku nowych stronników , spodzie- 
waią sję oni nadzwyczajnych korzyści z tego] 
odkrycie.—  D O N I E S I E N I  A .

F a b r y l  ajiit P a c h n i d e i  k ra i o w y c h  u w i a d a m i a  SzanoW- 
P u b l i c z n o ś ć ,  iż w i e g o  S k ł a d z i e  c i ą g l e  d o s ta ć  m o ż n a  
P a  k o  w P a t e n t o w y c h  do  o s t r z e n i a  B r z y t e w ,  o ra z  Mas- 
gy k a m i e n n e j  do p o t a r c i a  ty c h ż e  P a s k ó w  s łu ż ą c e j .  Ta  
M azs a  s k u l e c z u a  k t ó r a  iu ż  o d d a w n a  i e s t  w y n a le z io n ą  
w W a r s z  iw ie ,  a  c z ę s t o k r o ć  pod w znovy iouem i  n a z w i  
f k a i u i  w n i e k t ó r y c h  s k le p a c h  s p r / e d a i e  s i ę ,  i e s t  u 
w g a t u n k u  iak  n a j l e p s z y m  do s p r z e d a n ia  po z lo .  2  p u ­
d e ł e c z k o ,  w k t ó r e  ni s ię  z n a j d u ie  pq  4  t a b l i c z k i ,  to  ie s t :  
ft lgssy  c z a rn e j  i c z e r w o n e j ,  u p a t r z o n e j  m o ią  f i r m ą  w raz  
g o p i s em  u ż y c i a ;  n i e m n i e j  d o s ta ć  m u / n a  w m o im  S k la  
d* e P r o s z k u  N e a p o l i t a n s ^ i e g o  do g o le n ia  s ię .  —  F. 8 .  
p rz y  u l i c y  D łu g ie j  Nr 4 8 9  S k ł a d  m i i ą c y .

D n ia  2 7  L u t e g o  r .b .  o g o d z in i e  3 c ie j  po  p o łu d n iu  
w 4 o u i u p r z y  u l i c y  T r ę b a c k i e j  N. ł U  i , s p r z e d a n e  b ę d ą  
r u c h o m o ś c i  i a k o  to: H il la rd  z r e k w i z y t a m i , S z a f a ,  K a n a ­
pa ,  K r z e s ł a , S t o l i k i ,  K o p e rg z ty c b y ,  Ł ó ż k o ,  K a u l o r e k ,  
K r z e s ł a  d r e w u U n e  i t. p. z ą g o t o w e  p i e n i ą d z e .

J a n  Ł a b ę c k i  K o m o r n i k  p. T .  C. IV,
P o d a i c  s i *  do  P u b l i c z n e j  w ia d o m o śc i  iż d n i a  27  L u ­

t e g o  r .b .  o g o d z in i e  3 c ie j  z p o ł u d n i a ,  s p r z e d a n y  z o s t a ­
n ie  p rz e z  P u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w i i y n k u  S t a r e g o  m ia s t a  
n a  Tą .rgu p u b l i c z n y m  S z la f r o k  g r o d y  ą a b lo  w y  z i e lo n y  
p r a w n i e  z a j ę t y .  T .  S z a n i a w s k i  f i .T .C .

S p r g e d a z  A k t y w u  w.
O s t a t e c z n y  S y n d y k  upad łośc i  d a n a  S z t e j n b r y c h a  na

I f k u t e k  u c h w a ł y  W i e r z y c i e l i  i a k  n i e m n i e j  z a t w i e r ­
d z e n i a  t e j ż e  p rz e z  T r y b u n a ł  H an :  tyr . \ I .  ua  k o n i e c  r e -  
z u lu c j i  W .  S ę d z i e g o  K o m m is s u r z a  z d a ty  1 1 L u t e g o  
r  b. w y d an e j  m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  P r ze s :  P u b l : ,  iżj 
w s z e l k i e  A k t y w a  do M assy  J a n a  S s t e j i i b r y r T a  n a le żą c e  
z K a r b ó w ,  D e k r e t ó w ,  W e x i u w  i K w i t ó w  s k ja  l a i ą c e  s i ę ,  
R e i e s t r e i u  s p i s a n e  , s u m m ę  o g ó ln ą  z ip : 8 7 , 0 5 0  w y n o  
s z ą c e  p rz e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w  d. 27  L u t e g o  r .  b* 
z  p o łu d n ia  o g o d z in i e  4 w m ie j s c u  p o s i e d z e ń  T r y b u j  
H a n d :  W .  M. p rz y  u l i c y  M io d o w e j  N r  4 9 5  c z y l i  w A H  
c h iw u ra  te g o ż  T r y b u n a ł u  za  g o to w e  z a r a z  z a p ł a c i e  s ię  
ni i arie  p i e n i ą d z e  w ię c e j  d a i ą c e m j  s p r z e d a u e  zostaną* 
A k t y w a  te  w K a n c e l l a r j i  T r y b u :  H a n d :  W .  M , każ"  
d e g o  d n ia  p rz e j r z e ć  m oż na .  —» A n to n i  D ą b r o w s k i !  
O b r o ń c a  u i i e s z h a i ą c y  p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  M ia  
s t a  N r  3 7 5 .  ^

O c e t  b a rd z o  d o b r y  i z a  m i e r n ą  c e n ę  s p r z e d a ł e  s i ę  w Fa  
b ry c e  K rt jx . t  pod N r  4 1 2  p r z y  u l i c y  M io d o w  • .


